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nioele, jak trafne rozum ienie dyspozycji przytoczonego kanonu, łącz­
n ie  z sięgnięciem  do orzecznictwa.

N ależy jesacze raz w yrazić uznanie znanemiu autorow i. Jego praca  
stanow i poważny w kład do w spółczesnej literatury kanonistycznej z za­
kresu prawa m ałżeńskiego. Jest to jedno z pierw szych tego rodzaju  
przedsięwzięć, torujące drogę kolejnym  pracom.

Ks. W ojciech  G óralsk i

Ks. Józef S w a s  t e k ,  Sw . Brygida Szw edzka  
i zakon N ajśw . Zbaw iciela  

ze szczególnym  uw zględnieniem  klasztorów  
na ziem iach polskich,

Lublin 1986 8° ss. X CVUI, 731.

B ibliografia prac ks. dira Józefa Sw astka ogłoszonych drukiem  obej­
m uje ponad 100 pozycji, w  tym  41 artykułów  naukow ych, 32 hasła w  
Encyklopedii katolickiej (tom. I—IV, Lublin), ponad 20 recenzji. W dru­
k u  jest 10 artykułów , w  tym  obszerne życiorysy św . A ndrzeja Św ierada, 
św . Brunona z K w erfurtu, bł. Jana Sarkandra.

Z ainteresow ania naukow e ks. Józefa Sw astka zasadniczo koncentrują  
się  na w ybitn iejszych  postaciach K ościoła katolickiego w  średniow ieczu  
i  w  w ieku  X IX /X X . Interesują go kw estie  niejasne, mało zbadane, do­
ciera do źródeł i  w yciąga  z nich  now e treści.

Do najw ażniejszych  prac drukow anych należy obszerne dzieło o św. 
Brygidzie, przedstaw ione na W ydziale Teolog. KUL jako rozprawa ha­
bilitacyjna. Rozprawa ta obejm uje dw ie pod w zględem  treściow ym  czę­
ści: część pierwsiza zaw iera pięć rozdziałów, część natomiasit druga po­
św ięcona jesit zakonom i N ajśw . Zbaw iciela na polskich ziem iach oraz 
piśm iennictw u zw iązanem u z w ielk ą  skandynaw ską św iętą.

W części p ierw szej zastało przedstaw ione życie, działalność św . B ry­
g idy Szw edzkiej, jej duchowość oraz doniosła rala w  Europie w skutek  
jej w izji dotyczących tak  potrzebnej w ów czas w  K ościele reform y in  
cap ite  e t in  m em bris  oraz dzięki pow ołaniu przez n ią now ego w  Euro­
p ie  zakonu N ajśw . Z baw iciela (Ordo Sanctissim i Salvatoris).

Sw. Brygida to pasrtać n iezw ykła  w  dziejach czternastowiecznego Ko­
ścioła. Jej znacząca rola w  państw ie szw edzkim  i w  Europie Zachodniej 
zasługuje na podkreślenie także i dlaJtego, iż w  tym  okresie rola spo­
łeczna kobiet nie była jeszcze w ielka an i w  św ieckich społeczeństw ach, 
ani też w  Kośoiele. K rólew skie pochodzenie u łatw iało jej co prawda 
działalność, ale w  n iezbyt w ielk im  zakresie. R ozm iary ow ej działa l­
ności należy tłum aczyć tym  nade w szystko, iż była ona z natury silną  
indyw idualnością, choć zew nętrzny w ygląd  (drobna budowa ciała, wzrost 
160 cm) n ie predestynow ał jej do tak  doniosłej roli.



[55] R ecenzje 271

D ziałalność na w iększą skalę rozpoczęła dopiero po śm ierci swego- 
um iłow anego m ałżonka, U lfa  Gudm arssona, to jest po 1344 r. W m ał­
żeń stw ie zastała szczęśliw ą m atką ośm iorga dzieci. Spośród nich naj-  
więksizą sław ę zyskała św . K atarzyna, uhonorowana kanonizacją za pon­
tyfikatu  papieża Innocentego VIII.

Sw. Brygida sw e w ielk ie  plainy reform y obyczajów  rozpoczęła na 
dw orze szw edzkim , gdzie b y ła  przez pew ien okres czasu ochm istrzy­
nią dworu. Jednakow oż jej apele o prow adzenie polityk i w  duchu E w an­
g e lii n ie spotkały się z należytym  echem . Z tych  w ięc pow odów  znie­
chęciła się do życia dw orskiego, jakkolw iek pobyt w  sto licy  Szw ecji 
daw ał jej w gląd w  kulisy  polityki ogólnoeuropejskiej. N ie pow iodły się 
także zabiegi co do położenia kresu w yniszczającej w ojnie stu letn iej  
m iędzy Francją a A nglią. O jej ujem nych w pływ ach przekonała się 
z  autopsji w  czasie pielgrzym ki ze sw ym  m ałżonkiem  do słynnego w  
średniow ieczu sanktuarium  św. Jaikuba w  Oomiposteli. N ie przejęła  
się  także zbytnio jej pobożnym i aipelami o zaprow adzenie praw dziw ie  
Chrześcijańskiego życia na co dzień królow a Neapolu Joanna, choć da­
rzyła szwedzką Misityczkę w ielk im  szacunkiem . N ik łym  także echem  
odbiły się naw oływ ania i starania św . Brygidy o pow rót m ieszkańców
Cypru do jedności z następcą św. Piotra.

N ajw iększym  jej politycznym  sukcesem  —  z którego potrafiła  się  
szczerze radować — był pow rót papieża U rbana V z Avimiionu do R zy­
mu w  1367 r. Okazał się on  jednak efem erydą, gdyż papież ten  po 
trzech latach pobytu w  Italii zdecydow ał się w  1370 r. na  pow rót do 
Francji. Dopiero energiczne zabiegi drugiej m ężnej kobiety tego stu lecia  
św. K atarzyny ze Sieny, spraw iły, że jego następca, papież Grzegorz 
X I, udał się w  1377 r. do Rzym u i pozostał w  W iecznym  M ieście, m i­
m o iż n ie czuł się  w  n im  bezpiecznie.

Sw . Brygida Szw edzka była obdarzona w ielk im  darem  doznaw a­
n ia  w izji. Już w  bardzo m łodym  w ieku dane jej było rozm aw iać z 
C hrystusem  i kontem plow ać Jego  m ękę (siódm y rok życia). W w iek u
dziesięciu  lait doznała w izji Maitki N ajśw iętszej.

C zęstotliw ość i  intensyw ność w iz ji osiągnęła punkt ku lm inacyjny po 
śm ierci m ałżonka, ożyli po 1344 r. Spisyw ane przez nią treści nadprzy­
rodzonych ekstaz w  języku szw edzkim  zastały przełożone na język ła ­
cińsk i przez jej spow iedników  i doradców. Z yskały one n iebyw ały roz­
głos w  Europie, szczególn ie po w ynalezieniu  druku, gdy m ogły łatw iej 
docierać do ówczesnych ośrodków  życia naukow ego i  religijnego. Przez 
upow szechnienie w ielk ich  objaw ień św . Brygida, jako jedyna spośród 
szw edzkich kobiet średniowiecza, w eszła  do św iatow ej literatury.

M im o w andalskiego roziprawienia się z jej doczesnym i szczątkam i 
w  w yniku zaprowadzenia reform acji w  Szw ecji i  likw idacji m acierzy­
stego klasztoru Najśw. Z baw iciela w  W adstanie nad jeziorem  V attem  
(po 1595 r.) pam ięć o tej dzielnej i  uroczej n iew ieśc ie  n ie m ogła za-
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ginąć. Bez niej n ie  byłaby naw et zrozum iała historia średniow iecznego  
K ościoła w  Szw ecji przed reform acją. Co w ięcej, w  X IX  w ieku  w zm o­
gły  się naw et — i to nie tylko w  Szw ecji — głębsze zainteresow ania  
jej osobą oraz objaw ieniam i. Z ainteresow ania te stym ulow ali naw et 
i sam i szw edzcy uczeni. Od połow y X IX  stulecia mnożą się bow iem  
prace zw iązane z jej rolą w  krajach skandynaw skich i Europie. U kazu­
ją się  drukiem  w izje w  krytycznie opracow anych edycjach; na uwaigę 
zasługuje cenna edycja G. E. K lem m inga. D zisiejsi Skandynaw ow ie, a 
nade w szystko Szw edzi, w idzą w  niej w ielką bohaterkę narodową.

W om aw ianej pracy zajął się k s. Sw astek  po raz pierw szy w  naszej 
literaturze historycznej przedstaw ieniem  m ożliw ie dokładnego biogra­
mu św . Brygidy w  kontekście ówczesnych w ydarzeń europejskich. N ie 
było bow iem  dotąd w  języku polskim  opracowań jej życiorysu na na­
ukow ym  poziom ie poza lapidarnym i ujęciam i życia dla celów  głów nie  
dew ocyjnych.

N ow atorski charakter ma także drugi rozdział rozpraw y, jakkolw iek  
na poruszane w  nim  zagadnienia zw rócili także uw agę W incenty Pod- 
lewiski (Sw. Brygida, K raków  1892) oraz Stefania K am ińska (K laszto­
ry brygidek w  Gdańsku, E lblągu i L ublinie, Gdańsk 1970).

Treści zaw arte w  rozdziałach III, IV i V — pośw ięcone problem om  
objaw ień  św. Brygidy, jej duchow ości oraz zakonowi Najśw . Z baw i­
cie la  —• nie były dotąd w n ik liw ie  przedisitawione w  naszej literaturze 
przez historyków. Zagadnienia te zostały opracowane w  oparciu o pozy­
cje źródłowe i obcojęzyczną literaturę przedmiotu. Spośród niej na w y­
szczególnię zasługują prace prof. Tore Nyberga, H ansa Onattingiusa  
oraz Arona Anderssona.

Szczególnie trudnym  i pracochłonnym  problem em  było naszkicow anie  
rozdziału o duchowości Św iętej. Sam o bow iem  pojęcie duchow ości, 
które ostatnio robi coraz wiiększą karierę w  hagiografii, jest m imo w szy­
stko nadal term inem  niezibyt k larow nym  i o  n ie sprecyzow anym  za­
kresie  treściow ym . Na tem at n iektórych aspektów  duchow ości św iętej 
Patronki Skandynaw ii już w cześn iej Autor w ygłosił referat na Zjeź- 
dzie T eologów  w  K rakow ie wśród grona historyków  Kościoła. W pracy 
starał s ię  w ykorzystać niektóre w ysun ięte  praez n ich  uwagi.

N iem ałą trudność w  przedstaw ieniu duchowości św . Brygidy stanow i 
jeszcze i ta okoliczność, iż ukształtow ała się ona pod w ielorakim i 
w pływ am i, z  których najw iększej doniosłości w ydają się być w pływ y  
cystersk ie i benedyktyńskie. G łów ny spow iednik i doradca, a także  
i tłum acz jej objaw ień  na język łaciński, był cystersem  w  A lw astra. 
Spośród uczonych tego zakonu najbardziej urzekła ją m istyka m iodo- 
płyininego doktora Kościoła — św . Bernarda z Claiirvaux (1190—11153). 
W iem y również, iż znajdow ała się ona pod niem ałym i w pływ am i, w  
pew nych okresach życia, duchow ości franciszkańskiej i dom inikańskiej. 
W yraźnym  tego dowodem  jesit fakt silnego zaakcentow ania przez nią  
kultu  człow ieczeństw a Chrystusa i ^ g o  N ajśw . Matki. N ie bez zna­
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czenia dla kształtow ania się w  n iej zasadniczych rysów  duchow ości 
było siln e  przekonanie w ielk iej M istyczki, iż Bóg w  sw ych w yrokach  
wytarał ją na  reform atorkę zdepraw ow anego św iata, który za jej życia 
ty lk o  z pozoru w ydaw ał s ię  być chrześcijański.

W przekonaniu św. Brygidy Chrystus chciał posłużyć się nią w  od­
rodzeniu K ościoła. Drogą do tej pożądanej reform y m iało być pow o­
łan ie  w  K ościele now ego zakonu w edług w izji otrzym anej przez nią  
od Chrystusa. Jej treść stała się regułą now ego zakonu N ajśw . Zbaw i­
ciela. Trzeba jednak zdać sobie spraiwę tutaj z tego, że otrzym ana w  
w izji reguła ma cechy eklektyczne. N ie znajduje się bow iem  w  niej nic 
now ego, czego by dotąd nie znano w  praktyce życia m onastycznego. 
N ic w ięc dziwnego, że z w o li Stolicy A postolskiej objaw iona reguła  
m iała stanow ić jedynie uzupełnienie reguły św. A ugustyna, której za­
sady stanowić m iały w ytyczne dla życia tak zakonnic, jak i zakonni­

ków  żyjących w  konw entach ufundow anych w edług w ytycznych św . 
Brygidy.

H istorią zakonu N ajśw . Z baw iciela w  Polsce zajm ował s ię  pod k o ­
niec X IX  w iek u  w spom niany już wTyżej dom inikanin W incenty P odlew - 
slci. Jego jednak opracow anie (z 1892 r.) nie może już zadow alać nie  
tylko z powodu odległości czasow ej, a le  g łów nie dlatego, że n ie u w zględ­
nił on w szystk ich  k lasztorów  św. Brygiidy n a  ziem iach polskich. Ponad­
to przy niektórych klasztorach podał tylko lakoniczne uw agi, nie zw e­
ryfikow ane źródłowo.

Pow ażny w kład w  naszą literaturę zw iązaną z osobą św. Brygidy  
w niosła dopiero Stefania K am ińska oraz Tore Nyberg. K am ińska w  
sw ej rozprawie doktorskiej, napisanej pod kierunkiem  znanego pol­
sk iego m ediew isty, prof. Karola Górskiego, om ów iła bardzo dokładnie 
uposażenie klasztoru w  Gdańsku, Lublinie i Elblągu; ten  ostatni kon­
w ent, jakkolw iek  m iał krótkotrw ałe istn ienie, spotkał się z w nik liw ą  
uwagą. Tore N yberg om ów ił natom iast najw cześniejsze kontakty gdań­
skiego klasztoru św. Brygidy z krajam i 'słowiańskimi.

W pracy tutaj om aw ianej przedstaw ił ks. Sw astek  po raz p ierw szy  
w  polskiej literaturze klasztory N ajśw . Zbaw iciela w  Lipiu (przenie­
siony w  1622 r. do W arszawy), Samborze, Sokalu i Brześciu; ponadto 
w niósł dość znaczny w kład w  przedstaw ienie życia zakonnego w  Łucku  
i Grodnie.

Po raz p ierw szy w  naszej literaturze zw rócił uw agę także na zabytki 
piśm iennictw a związanego z osobą w ielk iej Patronki Skandynaw ii (XI 
rozdział). D otychczasow a literatura polska, jeśli już zwracała uw agę na 
postać Św iętej, to tylko fragm entarycznie, w  zw iązku z postacią bł. 
Jadw igi królow ej albo też —  znacznie rzadziej — przy om aw ianiu k lę ­
sk i zakonu krzyżackiego. Sw . Brygida Szw edzka przepow iedziała bo­
w iem  nieuchronną k lęskę K rzyżakom  z powodu lekcew ażenia etyki 
chrześcijańskiej. Znany był także w  kręgach specjalistów  uratow any  
fragm ent objaw ień św. Brygidy (fragm enty 28 i 30 rozdziału oraz spis
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treśc i trzeciej księgi R evelationes). Ooenia się  go dzisiaj jako jeden  
z najcenniejszych zabytków  języka polskiego. Zabytek ten , uchodzący po 
drugiej w ojn ie  św iatow ej za zaginiony, odnalazł się szczęśliw ie i obec­
n ie znajduje się  w śród zbiorów specjalnych B iblioteki N arodowej w  
W arszaw ie. W ąskiem u kręgow i specjalistów  znany był rękopis z obja­
w ien iam i św. B rygidy z około 1400 r. przechow yw any obecnie w  M u­
zeum  D iecezjalnym  w  P łocku. Poza tym i drobnym i w zm iankam i w  kon­
tekście  szw edzkiej W izjonerki głucho jeisit w  naszych publikacjach m e- 
diew istycznych o treści objaw ień św . Brygidy.

Ostaitni rozdział om aw ianej pracy uw ażam  za jeden z n ajw ażniej­
szych, choć poruszone w  nim  wąitkii treściow e raczej zapoczątkow ują  
badania nad piśm iennictw em  Św iętej. Wymiki przeprowadzonej k w e­
rendy pozw alają na w yciągn ięcie  pew nego w niosku, iż kult Patronki 
Skandynaw ii m iał w  Polsce przedrozbiorowej dużo szerszy zasięg, an i­
żeli się dzisiaj sądzi.

Zdaje md się, że A utor celow o nie uw zględnił w  pracy doniosłego za ­
gadnienia kultu  św . B rygidy w  św ietle  ksiąg liturgicznych i ikonogra­
fii. Jesit to  bow iem  oddzielne zagadnienie, a m ożliw ości badaw cze w  
te j dziedzinie są tak  w ielk ie  —  przy zachow anej podstaw ie źródłow ej —  
iż  mogą stać się przedm iotem  obszernej dysertacji naukow ej.

Oceniając ogólnie rozprawę habilitacyjną ks. Sw astka trzeba pod­
kreślić, że zostały w  n iej przedstaw iane, w  dość w yczerpujący sposób, 
dwfie kw estie: 1) życie i działalność św . B rygidy oraz 2) dzieje klaisz- 
torów  jej zakonu w  Polsioe. M ogły pow stać dw ie oddzielne prace i by­
łyb y  one pożyteczne, a le  Autor przecz połączenie problem atyki lepiej 
ukazał i św . Brygidę, i znaczenie jej klasztorów . Praca jest obszerna, 
a le  dobrze naśw ietla  problem  oddziaływ ania św . B rygidy na szerszym  
tle. D la historii K ościoła w  P olsce i dla dziejów  zakonów  w  Polsce  
praca ks. Sw astka posiada duże znaczenie.

O. Joachim  Rom an Bar OFM Conv.

Libera G e r o s a, La scom unica e  una pena? Saggio per una foda- 
zione teologica del diritto penale canonico.

Studia Friburgensia, vol. 64, sectio  canonica, vol. 4, Fribourg 1984, ss.
X X IV  +  432.

T ytuł rozprawy doktorskiej C zy  ekskom u n ika  jes t karą?, napisanej 
pod kierunkiem  prof. E. Corecoo, zwraca uw agę na  jej interesującą treść 
zarów no dla teologa, jak kanonisty. Praca w kracza na rzadko poru­
szany teren kościelnego prawa karnego. Autor naśw ietla  bow iem  ka­
noniczne prawo karne, a  zw łaszcza karę ekskom uniki, w  kategoriach  
eklezjologicznych. Porów nuje też ekskom unikę i kościelne praw o karne 
ze św ieckim i teoriam i kary i praw a karnego.

W opracowaniu autor w  zasadzie posługuje się m etodą indukcyjną


